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W I A D O M O Ś C I  K R A  J O  WJB

—  W i l n o . —

Konkurs do K a tedry L o ik i, M e ta fiz yk i i  F ilo ­
z o fii M o ra ln e j w Cesarskim Uniwersytecie 

W ileńsk im .

Na m ocy § 22 Ustaw N ayw yźey p o tw ie r­
dzonych, Cesarski U n iw e rsy te t W ile ń s k i ogła­
szając konkurs do ka tedry  Log ik i, M e ta fizyk i 
i  F ilo zo fii M ora lucy  , od tych , k tó rz y  się ze­
chcą ubiegać do te y  k a te d ry , żąda rozpraw y 
w  treśc i następującej : W y ło ż y ć  zwięźle i  ja­
sno przedm iot każdey z trzech  wym ienionych 
gałęzi F ilo zo fii, ich rozległość i  granicę. A u to r 
rozp raw y będzie m ia ł tu  pole okazać, jak g run ­
tow n ie  wykładane Bydź mogą zasady zdrow ey 
f ilo z o fii bądź Łeoryczney bądź p ra k tyczn e j, w y ­
m ien i przytem  ce ln ie jszych  pisarzy, z k tó ­
ry c h  pożytecznie czerpać można te  nauki i  
w y ło ży  plan jey dawania. Ńakoniec p rzy łączy 
do rozp raw y dzieła swoje tyczące się filo z o ­
f i i ,  jeśli jakie w yda ł, albo ma jeszcze w  ręko ­
pisie. Ze zaś pomienione przedm ioty dawane 
b j dź mają w języku polskim  albo łacińskim , 
p rze to  i  rozprawa w  polskim  albo łacińskim  ję ­
zyku  n u  bydź przysłaną;

Każde p is irb  konkursow e zamykać pow in ­
no ca czele pewną dewizę i  b ile t osobny z tąź 
samą dewizą , zapieczętowany i  im ie autora 
w ew rfą trz  zaw ierający. Czas konkursu od da­
t y  ogłoszenia trw a ć  będzie do i  m arca 182 i  
ro ku  v. s. Pisma konkursowe przysyłane bydź 
m ają do W iln a  z napisem : do Rządu U n iw er­
sytetu W ileńskiego. Pciisya roczna professora 
zwyczaynego jest ru b li srebrnych tysiąc pięćset 
i  p rzytem  stancja . Professcrowf, k tó ry  w ys łu ­
ży  la t 2 5 płaca jego roczna zamieni się na 
pem yą dożywotnią . Dan na posiedzeniu Rady 
U n iw e rsy te tu , dnia i  marca 1820.

N o rb e rt Jurg iew icz M ag is te r oboygd p raw  
Sekretarz Ces. U n iw er. W ile ń .

Konkurs do Katedry H is to ry i powszechney w Ce­
sarskim Uniwersytecie W ileńskim .

Cesarski U n iw e rsy te t W ile ń s k i na m d- 
c y ' § 22 Ustaw  N ayw yźey po tw ie rdzo­
nych  ogłasza konkurs do ka ted ry  H is to ry i po­
wszechney, do k tó re y  ubiegający się znajomość 
swoję tey nauki udowodnić powinien. Naprzód 
dawszy wyobrażenie h is to ry i powszechney, w y ­
lic z y  nauki pomocne i  n ierozdzie lny zw iązek

t  n ią  niające. Pow tóre  w ym ien i ce ln ie jszych 
autorów , k tó rz y  w  wiekach starożytnych jako 
też now ożytnych h is to ryą  powszechną pisali; 
z przytoczeniem  zalet i  uchybień znaczn ie j­
szy eh. Potrzecie w k ró tk im  rys ie  w ie lk ie  e- 
poki dziejów ludzkich wykaże, w  k tó rych  zna­
czna część rodu ludzkiego n iepospo lite j w  swym 
bycie doznała odmiany. Nakoniec nakreśli plan, 
podług którego dawana ma bydź H is to ryą  po­
wszechna w  U niw ersytecie ;

Professor H is to ry i powszechney będzie tak­
że dawał za le k c ją  dodatkową ogólną S ta ty­
stykę; ubiegający się przeto obowiązany jest 
dać swoje zdanie o tey  nauce, jey obszerńości, 
granicach) postępie; autorach, k tó rzy  o niev p i­
sali, i  o na jlepszym  sposobie jey dawania. Gdy 
zaś h is to ryą  powszechna i statvstyka ogólna 
dawane bydź mają w języku p l.k im , zatem i  
rozpraw a w tym że języku przysłaną bydź po­
w inna, do k tó re y  autor dołączy dzieła swoje, 
jeżeli ma jakie w  druku  lub rękopisie, tyczące 
się h is to ry i powszechney i  s ta tys tyk i ogól­
n e j.

Każde pismo konkursowe zamykać p o w ia - 
ńo nai czele pewną dewizę i  bdet osobny z t ą i  
samą d e w iz ą , zapieczętowany i  im ie auU.ra 
w ew nątrz zaw ierający. Czas konkursu od da­
ty  ogłoszenia trw a ć  będzie dó 1 marca 1821 
ro ku  v. s. Pisma konkursowe przysyłane bydź 
mają do W iln a  z napisem : do R zą fu  U niw er­
sytetu W ileńskiego. Pensja roczna Professo­
ra  zwyczajnego jest ru b li srebrnych tysiąc 
pięćset i  p rzytem  s tanc ja . Professorowi, k tó ­
r y  w ysłuży la t 2 5 płaca jego roczna zam ieni 
się na pensyą dożywotnią. Dan na posiedzeniu 
Rady U niw ersyte tu , dnia i  marca 1820.

N orbert Jurgiew icz M ag is te r oboyga praw  
Sekretarz Ceśi Uniwer. W ile ń .

A  Ń G L i  A.
(z gaz. beri.) Londyn , dn ia  2i  lutego. W ie l ­

k i  śpisek został tu  w  okamgnieniu zgaszony, 
w  te y  właśnie c h w ili , kiedy spiskowi sąd d l i  
się w  zupeinćm bezpieczeństwie do jego usku­
tecznienia. Celem było zabicie w szystkich m i­
n is tró w  kró leskich w  domu lorda H arrow by , 
gdzie się w  nocy na 2 4ty  na ucztę zgroma­
d z ili. Spiskowi gotow ali się tam  na n ich  na- 
paśdź i ale baczność p o licy i tem  o b u d z ili, źe 
Wiele ludz i podeyrzaney postaci z pakietam i i  
k łom okam i rozmaitego k s z ta łtu , pojedynczo



w  d' le k i ką t u lic y  Cało Street (*) ciągnęli: r y ­
chło dociekła poticya rzeczywistego celu ich 
podejrzanego zbierania się. K iedy nieznacznie 
strzeżone było w e jśc ie  u l ic y , co spieszniej 
w  tym że czasie przygotowano rozkazy uw ię­
zienia, i  o pół do 8mey straż po licy jn a , k tó ­
rą--oddzia ł gw ardy i pieszey m iał wspierać, ku 
m ie jscu  zbierania się spiskowych ruszyła i  p rzy­
była tam w cześn ie j od gw ardyi. Spiskowi swo- 
ję  straż p o s ta w ili: ale rostropnem  p o lic j i  roz­
porządzeniem straże te poschwytywane zosta­
ły  (**). T rzey. p o lic y jn i urzędn icy wpadli 
п а у р іе п ѵ іе у  i 'n a tra fili 2Э ludz i uzbrojonych, 
zajętych nabijaniem b ron i i  pistoletów, albo 
b roń  rozbierających, k tó rey  by ło  m nóztwo na 
stołach roz łożone j. Znajomy Thistlewood , stał 
n=edv 1 ko d rzw i z długim  pałaszem, i  na głos 
wchodzących „  jesteśmy urzędnikam i pokoju! 
złóżcie b r ń ”  rzu c ił s?ę na nich i natychmiast 
o b a lił kc ru t bla Smithensa (***). Ledw o się to  
d . ne, spiskowi pogaś l i  wszystkie świece, i za­
cz ęU -się zacięta walka wśród głębękiey cie­
mności , k tóra  ty lk o  ogniem br. p i oświecaną 
była . Szczęściem w tę yźe -ch w ili ukazał się ka­
p itan  gw ardy i Fitzclarence  (syn X ięc ia  K laren- 
c y i) ,  na czele swey kom panii ku wsparciu po­
l i c j i .  Jeden ze spiskowych wchodzącemu o fi­
cerow i p isto let do piersi p rzy ło ży ł, ale w cho­
dzący za nim  podoficer, szczęśliwie w ys trza ł 
ten  odw rócił. W ie lu  żo łn ie rzy gw ardyi i  urzę­
dników p o lic y jn ych  niebezpiecznie raniono, 
a kapitanow i Fitzclarence  m undur na kaw a łk i 
porwano. W czasie tak  uporczywego bronienia 
się, 16 spiskowych uciekło  przez dolne okno: 
m iędzy k tó re m i b y ł i  Thistlewood (gciu po jm a­
no , pięciu m iędzy n im i hersztów : rzeźn ik  
In g s , kraw iec W ils o n , cieśla Bradborn , szew­
cy : Couper 1 Tidd, tczew ikarz M onum ent, cie­
śla Shaw, trze w ika rz  G ilch ris t 1 m u la tr JDa- 
fńdsonч godny pomocnik W atśona  i  Thistlewoo- 
da. Spiskowi obra li do wykonania swego m or­
du dom Lorda H arrow by , gdyż ten dom i  H ra ­
biego Westmoreland naydaley są położone w  ty m  
cyrku le , a tem  samem spodziewali się z m ia­
sta Wymknąć). Jak ty lk o  postrzeżono, źe T is t- 
lewood u m k n ą ł, natychm iast wydano nadzwy­
c z a jn y  dodatek gazety d w o rsk ie j, w  k tó rym  
każdemu k toby  go p oym a ł, albo poymać po­
m ógł, tysiąc, f. s. nagrody przyrzeczone. Dnia 
dzisiejszego o pó ł do dzies ią te j, w  domu pod 
N . 8, na u licy  WhiteStreet M oorfie lds, przez 
czterech urzędników  p o licy jn ych  w łóżku w z ię ­
t y  zos ta ł gdzie m ia ł się za naybezpieczniey-

(*) W łaśc iw ie  Johnstrect, niedaleko u licy  E d - 
gward. Cato-Street ma jedno w ejśc ie . M ie ­
szkają na n iey ludzie n a jn iż sze j klassy; 
w ięcey tarn jest stajeń i  rem izy, jak w ła ­
ściw ie domow mieszkalnych. Na zbiera­
nia się było obrane mieysce dla składu sia­
na nad s ta jn iam i.

!**) Na ten skład nie po schodach, ale się po 
drabinie w łazi. U rzędn ik  p o lic y jn y  Ruth- 
wen dobrał się tam  nayp ierw iey; za mm 
E lle n , Smithers i Salinom  potym  straże 
spiskowych pobrali.

(***) Pchnął b y ł naprzód Ruthwena, ale chy­
b ił. Ruthwen i  E lb  s trze lili do mego i  
W ciemności ch yb ili.

szego. Natychm iast został zaprowadzony do 
mieszkania m in is tra  spraw w ew nętrznych, na 
u lic y  Bowstreet, tam  zaraz b y ł examinowany, 
a potem do w ięzienia zaprowadzony. D , is <>y 
staw iony b y ł przed radą tayną. Brunet d rug i 
herszt także w z ię ty  został i  przed radę tayną 
zaprowadzony. B y ł także examinowany F ir th , 
k tó ry  przed k ilką  dniam i, s ta jn ią  niejakiemaś 
H a rr is  najął. W  sąsiedztwie n ic nie w iedziano
0 tem najęciu. Uważano ty lko , ze w iele pakie­
tó w  i  w orkow  tam znoszono, i d rzw i staran­
nie zamykano. —  W  m ie jscu  tem znaleziono 
bron i i  zapasów strze ln iczych w ięcey jak na 
sto ludzi.

P lan spiskowych tak im  sposobem m iał bydź 
w ykonany: Thistlewood m iał się ukazać u d rzw i 
Lorda Harrowby  z depeszami, któreby jednemu 
z m in is trów  mezwło4:znie oddane bydź m us ia ­
ły . Jakby ty lko  oddźw ierny z t y m  p a p ie re m  ede 
d rzw i odszedł Thistlewood z k ilką  s p is k o w y m i  
wszedłby do domu, i  czekał na c d p o w ie d ź , a 
tymbyczasem bramę ze środka dzied sińca o- 
tw orzono, i  k ilka  ręcznych granat na d z ie d z iń ­
cu wypuszczono, a w c z a s ie  zrządź ne go tym  
sposobem zamieszania, w padłby z d a lszym i spi­
skow ym i do sali jadslney.

Gazeta dworska zawiera odezwę króleską, 
zagrzewającą do pobożności i  cnoty, a do w y ­
tępienia grzechu i bezbożności. O to są prze­
dn ie jsze tey odezwy m y ś li:  „W y ;n a je m y ,  źe 
przednieyszą naszą jest powinnością, u trz y m y ­
wać poszanowanie re lig ii,  & oddekć i niszczyć 

' bezbożność, grzech 1 hbertym zm  , k tó re  Bogu 
nie podobają się, rządom naszym w styd czynią, 
a na państwo nasze gniew  b o ik i sprowadzić 
mogą; wyznajem y iź  dla rządów naszych b ło ­
gosławieństwa bozkiego spodziewać się nie po- 
w in n iś m \, przez k tó re  ty lk o  k ró lo w ie  rządzą,
1 w  którem  m y całą ufność naszę pokładamy, 
jeżeli dla re lig ii, pobożności i  dobrych obycza­
jów  nie będzie obrony i  zachęcenia. D la tego, 
podług zdania naszey rady tayney, odezwę tę  
wydać rozkazujem y, dla okazania, iż  wolą na­
szą króleską je s t , wszystkie rodzaje grzechu, 
niepobcżności i rozw oln ien ia  , we w szystk ich  
klassach mieszkańców tego k ró les tw a , a mia-^ j 
now ic ie  w  ludziach w ięcey do naszey 
osoby kró leskiey zbliżonych , postrzegać i nie 
dopuszczać. W zyw a m y  wszystkich m ieszkań­
ców naszego kró lestwa, lu d z i, grzeszny p rze ­
m ys ł w iodących, przez wszelkie środki od te ­
go odprowadzać i  w karbach trzym ać. Rozka­
zujem y wszystkim  w ie rnym  poddanym naszym, 
s trzym yw ać się od wszystkich czynności, k tó ­
reby zgwałceniem dnia niedzielnego b y ły , jako- 
t o : g ry  w  ka rty , picia, przeklinania się, m ow y 
bezbożnej i  t .  d. A  przeciwnie zalecamy-, sto­
sownie do prawa bywać na nabożeństwie. Roz­
kazujemy naszym szeryfom, sędziom p oko ju , i  
wszystk im  naszym urzędnikom, czuwać nad za­
chowaniem prawa p rzec iw ko  gwałceniu dnia 
n ie d z ie ln e g o .... Duchownym  zalecono ode­
zwę tę  cz te ry  razy do reku  w  swych kościo­
łach lub kaplicach ogłaszać.

Londyn , dnia 28 Lutego. Dziś po południu 
rozw iązany został parlam ent. A k t  ten  , dla 
słabości zdrow ia K ró la  Jmci, spełniony został 
przez komm isarzów następującą mewą: 

Lordow ie  i  M ra n o w it!
N , Pan rozkazał nam, uw iadom ić W M P a -



nów , iż  N . Pan ubolewa mocno, że słabość zdro­
w ia  nie pozwala m u znajdować się osobiście 
razem z W Panam i na tem  pierwszem i  u ro - 
czystem zdarzeniu. Spraw iłoby to  pociechę 
N . Panu, gdyby mógł na tem m ie jscu  w ynurzyć 
te  uczucia, z k tó ram i W P anow ie  i  ca ły  naród 
opłakujecie stratę monarchy i powszechnego 
oyca swego ludu. K ró l rozkazał nam, oświad­
czyć W Panom , że do zw ołan ia  nowego parla­
mentu szczególnieyszą dla niego było  pobudką, 
zważenie tego, co również dla biegu spraw pu­
b licznych, jąko też dla powszechnej dogodno­
ści nayprz jzw o itszem  się okazało.

M Fanow ie izby n iższe j!
K ró l poruczył nam, oświadczyć W Panom  

podziękowanie za pomoce , któreście uchw a lili 
dla różnych odnog służby tak  na początku bie­
żącego roku, jako i na przeciąg czasu, pók i się 
now y parlam ent będzie mógł zgromadzić.

Lordow ie  i  M Panown!
M am y jeszcze rozkaz uwiadomić W P anów , 

ż r  N. Pan, rozw iązując n in ie js z y  parlament, 
Die m oie  ty lk o  w ynurzyć  W Panórn n a jg o ­
rętsze zapewnienie w u .naniu nader ważnych 
usług waszych dla o jczyzn y . Ile  N. Pan by ł 
zasmucony, że w wolnym  tym  i szczęśliwym 
kra ju  pozostały takie plany i knowania, prze­
ciw  k tó rym  byliście  W Panow ie wezwani do 
użyćia środków, ty leż musi pochwalać mądrość 
i  moc, z jakąście zw ró c ili baczność swoję na 
w ybór naysLosowdieyszych środków.

Jeśliby jeszcze mógł bydź w ątp liwość jaka 
względem na tu ry  zasad, które tak  oczywiście 
spokoyności i  szczęściu narodowemu zagraża­
ją, w tedy zbrodnicze i krw aw e stowarzyszenie 
się, k tó re  właśnie odkry to , musiałoby n a jb a r­
d z ie j n iedow ierzającym  o tw o rzyć  oczy, i u - 
spraw ied liw ić przed całym  światem prawość i 
stosowność środków, k tó rych  przyjęcie dla o- 
b rony praw i  kons ty tucy i państwa, za po trze ­
bne uznaliście.”

O biedw ie izby parlamentowe za jm ow a ły  się 
na ostatnich posiedzeniach swoich rźeczami ty -  
czacennsię w ew nętrznych  okoliczności kra ju . 
W  izbie niźszey p rzy ję ty  został d. 2 2go b il 
względem zawieszenia prawa do w yborow  par- 
jam entow ych miasteczek P e n ry , Cam ełford, 
Grampound  i  Barnstaple , a roztrząśnienie tey  
rzeczy odesłane zostało do przyszłego parla­
mentu. P rzeciwnie d. 24 p rzy ję ła  izba w yż ­
sza, i 2 głosami przeciv j 11, prośbę gm iny B arn ­
staple, z protestacyą p rzeciw  powyższemu za­
wieszeniu.

Dnia 2 5 p rze c iw ił się hrabia Сагпагѵоп po­
w tó rnem u odczytaniu b ilu  zawieszającego pra­
w o w yborów  czterech miasteczek. N ie  idzie 
o to, m ów ił cn, ezy Barnstaple i Grampound, 
ale g,iy kon ty tucya  ma utracać prawa swoje. 
H rab ia  Lauderdale  u czyn ił nakoniec wniesie­
nie , ażeby dalsze naradzenie się w  tey  rzeczy 
odłożone zostało do i 4 d m :c o te ż  22 głosami 
p rzec iw  11 p rzy ję to .

Do w yborów  parlam entow ych z miasta 
Londynu  prócz 4ch daw nie jszych, podają się 
alderman C urtis  i  Lo rd  m »jor Bridges. Z  West- 
m insteru, George Lamb. Z  Suthwar, S ir  Rob. 
W ilson. M iasto Li.verpool zaprasza Pana Can- 
n irig  do zapisania siebie na liście w yb ierczey.

Gazeta C ourier a d . 2h  ) 26 zaw iera w ła ­
sne i z innych  gazrt czerpane doniesienia o od­

k r y t e j  WHooy na dzień 24 zdradzie stanu i  
zamachu morderczym  Th istlew ooda ije g o sp o l- 
n ikow . D la  nadania doniesieniom t  m mającym 
zw iązek całości, dsiełem y je na trz y  główne 
przedm io ty . Pierwszy tycze się zamachu m or­
derczego i  jego zniszczenia; d ru g i, uwięzienia 
Thistlewooda; trzeci indagacyi Thistlewooda i  
jego spćln ików .

1) D la n iepow tarzania wyszczególnionych 
już okoliczności zniszczonego zamachu m order­
czego, kładziem y tu  ty lko , co me było w iado­
memu Gazeta Courier donosi o zamachu ty m  
z takim  wstępem: „tP ró kn ln a  т а х у т а ,  k tó rą
w  ty lu  re w o lu cy jn ych  pismach pęryodycznych 
wystaw iano, znalazła złoczyńco c .— tak tu  ja ­
ko iw  Paryżu—  k tó rzy  nie wahali się prze­
nieść jey z te o ry i do p ra k tyk i. Zaledwośmy 
się dowiedzie li o zamordowaniu X ięc ia  B e rry , 
aliści zwraca uwagę naszę drugi spisek, rów n ież 
p iek ie lny jak i  tam ten , a którego zamiarem 
było  zgładzić w szystkich K ró la  Jrnci m in is trów  
podczas uczty, k tó rą  H rab ia  H arrow by  chcia ł 
dadź d. 2З w Grobveńor~Square dla swych k o l-  
legów.”  Szczęściem powzięto podejrzenie i  
ślad o tym  p iekie lnym  spisku, i znaleziono spo­
sobność zniszczenia go przed wybuchnieniem . 
Od niejakiego czasu powzięto już wiadomość, 
od jednego czy dwóch spólmków, że A rth u r  
Thistlewood sta ł na czele, i  że szłó o sp rzą t- 
n ienie w szystk ich  m in is trów  kró lew skich . 
D zień 2З lutego m ia ł bydź dniem m orderstwa. 
Powstała wprawdzie wątpliwość, czy pewnie 
uczta w tym  dniu nastąpi. Jednakże zgroma­
dz ili się spiskow i, w najętym  przed k ilką  dnia­
m i umyślnie na to  kącie na b ru d n e j u liczce 
Cało; dla naradzenia się czy m orderczy zamach 
pomicnicnego w ieczora wykonać, albo odłożyć.
Z  na jw iększą  skrytością  postępował tute-yszy 
urząd p o lic y jn y , pod k ierunkiem  m in istra  spraw 
wew nętrznych. T rzem  ty lk o  czy czterem u - 
rzędm kom  po licy i powierzona była  tajem nica. 
Dodani do pomocy gw ardyysey, rozum ie li, że 
ich z powodu jakiego pożaru użyto. W s z y ­
stko  się tak  skrycie odbywało, że s ta jn ia ,  na 
k tó rey  części góroey czy li pułupie zgromadze­
n i b y li spiskow i, zastała otoczona, a na drab i­
nę prowadzącą na pułap, w lazło już 3 czy 4  1 
sług p o lic y jn ych , nim srę w in o w a jcy  domyśleć 
m ogli, że ich śledzą, a tem b a rd z ie j że są od­
k ry c i 1 niespodzianie napadmeoi. N ie zważa* 
jąc jednak na to  w ie lu  z n ich b rcn iło  się z n a j­
w iększą zaciętością. Szczególniej zaś T h is tle - 
wood, k tó ry  p ierw szy na p o lic y jn y c h  uderzył, 
a poźniey w y z n a ł \ i  m n iem a ł że przeszył u - 
rzędnika po licy i S ta ff ord, do którego przypad- 
kowie b y ł bardzo podobny nieszczęśliwy Sm.it- 
hers, którego śm ierte lny raz t r a f i ł  W szys tk ie  
doniesienia zgadzają się, że było  około 2 5 do 3o 
osob zgromadzonych 1 właśnie skończywszy 
jeść i  p ić, zaczynali się uzbrajać i  m ie li w y ru ­
szyć, gdy ich  napadniono. M ia ło  ich  bydź 
w szystkich w ięcey 5o, k tó rzy  tego w ieczora 
do stayni w chodzili i  wychodzili. Z  u rzędn i­
ków  po lioy i zostało jeszcze 3 czy 4 eh, m niey 
w ięcey niebezpiecznie ran ionych; z w o js k o ­
w ych  także m iędzy innym i sierżant gw ardyyski 
Legge , k tó ry  ra tu jąc życie półfcownika F i/z -  
Clarence, sam ran iony z o s ta ł B irne  i  S ta ff ort, 
k tó rzy  cbadway p rzyw odz ili 12 sługom p І іс у у - 
nym , trzym a li się w p rzyzw o ite m  oddaleniu £
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zostali tem samem n łtk n ię c i.  Spiskowi, jedni 
b ili's ię  po desperacku, a drudzy powyskakiwa­
l i  ty lnem ł oknami na przyległe dachy i ra to ­
w a li się »tamtąd p rze * ogrody i  dziedzińce. 
ThisthwouĄ  zna jdow a ł się między zbiegłymi. 
Puymano dziew ięciu, z k tó rych  2 czy 3ch pół- 
kow nik Fitz-C larence  w łasnemi poym ał ręko­
ma, O kuto ich , po dwóch w  jedne okowy, 
wrzucono na wóz 1 zawieziono do urzędu po­
l i c j i  na Bowstreet, gdzie ich  natychm iast ba­
dano. Z  den nie b ron ił się tak  zapalczywie jak 
m u l t r  D d v : d t o n i  szewc Cooper. Razem 
przeniesiono do urzędu po licy i zn lezioną broń, 
p ik i. puginały s trze lby ,p is to le ty  i  mnóztwo pro­
chu^ ku l 1 ładunków. Pug-nały, które  zastana­
w ia ły  osobliwością składu, b v ły  około 18 cali d łu ­
gie, t r ó j  sieczne, dwiema wklęsłem i i jedną płaską 
stroną, przy ty lcu  spiralnie zakręcone i  kończą­
ce się grayc rem, k tó rym  пз drzewcu są osa­
dzone.—  O godzinie i  1 tey  zakończyło się p ie rw ­
sze badanie, a w ięźn iów  cd^sUno na wozach 
do C ldbaths-F ie lds. Dom urzędu po licy jnego 
na Bowstreet me w ystaw ia ł angielskiego w idoku. 
W  *vsko i  pochodnie otaczały go ze wszystkich 
stron. Tysiące ludu otaczały dom; a ukończo­
ne właśnie w idu wis ko teatra lne pomnożyło 
zgiełk powracającemi karetam i i  pieszymi. Je­
dnakże nie słyszano ani słowa o po lityce , a w  kwa. 
d i ans wszystko się uciszyło, wszyscy się roze­
szli. W  nocy s trzeż .ny  b y ł i  osadzony dom urzę­
du po licy jnego, a urzędnicy p c licy i rozeszli się 
na wszystkie strony, aby, jeśli możni?, po jm ać 
Thhtleoooda , za którego głowę L o rd  Śidmouth 
naznaczał nagrody 100o f. s.

2) P o jm an ie  Tkisllewooda Fo swem w ym - 
kn ien iu  się z u licy  Cato, nie udał się Thm Uwood  
do zw yczajnego swego mieszkania n* Stanho- 
pestreet, Clatcm arkct, gdzie go naprzód szuka­
no, ale na f f  h itśtreet, L it t le  M oorjie lds  N . 8, 
gdzie przed k ilką  d n ia m i, za 2i  szy lh rg i na 
ty d z ie ń , najął b y ł połowę izby poddssaney i 
łóżka od n ie ja k ie j Pani H a rr is , k tó ra  u trz y ­
m yw ała  u siebie 8 podobnych mieszkańców. T u  
m niem ał bydź zupełnie bezpiecznym, układ ł się 
w  pończochach i  pantalonach do łóżka 5 i  za­
snął tw ardo . A le  rząd, po ostatniem jego uw o l­
n ien iu , ś ledził wszystkie jego k ro k i, o trzym ał 
{wiadomość o jego śpisk u, i  znalazł jego k ry ­
jówkę, k tó rą  Pani H a rr is  wydała, chociaż śmia­
ła  przed sądem udawać, że go me znała; U rzę ­
dn icy  polic yy ni B i shop, Ruthwen, z 8 innym i; 
udali się o godzinie 9 z rana do pomienione- 
go domu > o tw orzy U pocichu d rzw i do izby, 
zb liż y li się z ostrożnością do niego, obaw ia li się 
bowiem  podobnego oporu jak przeszłej, no- 
c y j  znaleźli śpiącego, i  ta k  się na niego rzuc i­
l i :  O budził się, p rze ląk ł się na ic ti w id o k , ale 
nie czyn ił żadnego oporu, dał siebie przetrząść, 
okuć i poprowadzić. N ie znaleziono u niego o- 
goistey Broni, ty lk o  k ilka  ku l i  proch. N ie od­
pow iadał na zapytania; Po drodze w oła ł lud: 
„  Powieście, g o ! powieście tego ło t r a ! tego 
zbóycę ! etc. Zaprowadzono go prosto do urzę­
du p o licy i na Bowstreet; w yznał, że zabił jedne­
go człow ieka, życzył i spodziewał się tego, iż  
zab ił Stafforda , swego n iep rzy jac ie la , p rosił o 
danie mu trochę p o r te ru , zam ilk ł ńa n iektó re  
zapytania znakom itszych osób, i  pow iedzia ł t y l ­
ko, gdy go już p row adzić miano: №e p ro -

„wadź cie mię do Horsham  ”  (przeszłe jego w ię -
Л— i----------- ---------------------------------------------------

W oinoDrukować. Ignacy Reszka Kom. C<

z ien ie , po w yzw an iu  Lo rda  Sidniouth). *,— 
W p rzó d y  jeszcze zapytyw a ł: N ie jest to  L o rd
CoatlereaghJ N ie jestźe tam ten Lor<J Kanclerz? 
etc. N ie m ia ł szeląga w  kieszeni, gdy go w ię ­
ziono. Przypom inają sobie; że on przed 20 
la ły 1' b y ł już w  zdradzieckich zw iązkach z jen. 
D espard , i  od lego czasu należał zawsze do 
planów spiskowych. Na zapytania czynione 
sobie w  pierwszey indaga c ji na Bowstreet n ie  
w ięcey nie odpowiadał ty lk o : 5, Teraz jeszcze 
nie dam żadnego objaśnienia. Potem staw io­
no go przed radą ta y n ą , a poźniey w urzędo­
w ym  domu Lorda  Śidm outh, w  obecności 
wszystkich m in is trów , zapytyw any by ł aż do 
godziny 6 tey w ieczorem.

3) P rócz dziew ięciu sp iskow ych, k tó rych  
w  m ie jscu  zgromadzenia pojm ano i  na Bow­
street , a stamtąd do w ięzienia Coldhathfielda 
zaprowadzono, pobrano jeszcze w ięcey osob. 
M ięd?y innym i też dwóch g łów nych spisko­
w ych Tadd i  B run i. Obadway u k ry w a li i i  
siebie w ie le  b ro n i; prochu i  t .  d; Tadd  strze­
l i ł  b y ł do półkow nika F it  z - Clorence B rur.ta
pochwycono w  łóżk ii. Obadway nie mają sta­
łego utrzym ania się. U  Tadd  znaleziono w ie ­
le m onety z ło te j i srćbri?ey. T rze c i im ien iem  
C ooper, należy także do liczby prryw odzców . 
W  Bowstreet dziew ięciu spiskowych (p rzy - 
k tó rych  zresztą nie znaleziono ani szeląga pie- 
m ędzy jiip ie ra li się p rzy  swoiem m ilczeniu, p rzy - 
jąwszy ty lk o  szewca M onum ent, k tó ry  w szy­
s tk im , cd go słuchać c h c ie li, rozpow iada ł: źe 
się ty lk o  10 m inu t na połapie zna jdow a ł przed 
nadejściem  p o lic y i; źe go ThistleWood wezwał; 
źe spostrzegłszy broń, zastanow ił się i  chcia ł 
powrócić ; źe przed śm iercią k ró la  n ic  o pla­
nie tym  nie w iedzia ł ; ty lk o  raz съу dwa w i­
dział 7 histlćwooda• w  pewnym  znajomym domu 
(którego gazeta C c iir ie r nie chce w ym ienić). 
Z apew n ia ł, źe spółw inow aycy nie są zw iązani 
żadną p rzys ięgą; ale u ło ży li m iędzy sobą, źe 
k to b y  d ług ich  z d ra d z ił, in ia ł bydź  od n ich  
zab ity  etc. —  D rug i znowu Robert Adams chciał 
już w  drodze wyznać wszystko urzędnikom  
p o lic y i, k tó rzy  go prow adzili, ale mu pow ie ­
dziano, żeby się za trzym ał ze spowiedzią, pó­
k i go przed zwierzchnością nie postawią — ■ 
O jednym ze spiskowych , m ulatrze Daoidson , 
pow iada ją , że k ilka  dni w przódy o trzym a ł b ł  
od jednego tow arzystw a dobroczynnego 3 ó szy l- 
lingów  na w ykupienie jakoby zastawionego swe­
go narzędzia stolarskiego , ale ku p ił za te pie­
niądze strzelbę.

P rzy  oc|prawiońem d. 2 5 obe jrzen iu  ciała za­
bitego Sm thers uznani zostali przez śąd przy* 
sięgłyeh za winnych zabójstwa: ThustLwocd, 
Daoidson  łw szyscy  po jm a n i na uczynku spisko­
w i Jtings, Cooper, Tad, M o tument , Strar.ge, 
Blackburn, W ilson, G ilch ris t i k ilku  innych. (O 
zbrodn i stanu nie mogła bydź jeszcze mowa 
w  tym  sądzie.) Smithers b y ł p iękny, m łody cz ło ­
w iek  m ający 33 la t w ieku. —  C złow iek , k tó ry  
doniosł 0 mieszkaniu Thistltw ooda , niechce aby 
ó n im  wiedziano i zrzekł się nagrody 1000 f.s.—— 
ThistUHoode w z ią ł po żonie swoiey 15,000 {. s. 
m ajątku i  s trac ił. N ie  puszczono jey  do w ięzienia 
mężowskiego. B y ł on w  m łodości swey uczniem 
ap teka rsk im , potem porucznikiem  p rzy  adm i­
r a l ic j i ;  od długiego czasu nie za jm ow a ł się ża­
dnym  obowiązkiem.

iz. CzT  w m in ie  w D ru k a rn i R e d a kc ji
D O D A T E K
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W iln o  d n ia  i  2 tn a r

A n g l i a .
Gdy rzeźn ik  Ings, mający zakrwaw ione rę ­

ce i  tw a rz , przyprowadzony b y ł p ierwszy raz 
i  urzędowie zapytywany, odpowiedział mocnym 
i  zuchwałym  głosem :-Kto jestem ? Od młodości 
sposobiono mię do rzemiosła rzeźniczego.

M iędzy osobami uwięzionemi • znayduje się 
także posługacz im ieniem  John Symmons, k to * 
r y  s łuży ł w jednym z p ierwszych domów, i  jak 
pow iada ją , donosił spiskowym co się działo po 
wyższych kompaniach. Znaleziono u mego w ie ­
le  pieniędzy i  lis tów , k tó re  zapewne nie mało 
do objaśnienia rzeczy dopomogą.

Thistlewood b y ł przed trzem a tygodniam i 
w  sąsiedztwie Glaśgow. W  Londynie  w gospo­
dzie pod b iałym  lw e m , W ychstreet, m iewał 
z łfa tsonem  i  innym i swoje schadzki i  narady. 
M ieysce to  jest ustronne i wygodne , i  służyło 
także do przechowania chorągw i i innych zna­
ków  reform atorskich.

Rząd w iedział oddawna o spisku, uważał 
zdaleka śpiskowych, i m ity ja ł doniesienia o ich 
schadzkaph. Ze m in is trow ie  by li zagrożeni, że 
m ie li bydź zamordowani , było także mu w ia- 
domem. Dnia 2З zrana przyszedł cz łow iek je­
den do hote lu Hrabiego H arrow by, i  zapyta ł od- 
dzwiernega, czy jest H rab ia  w domu. Na od­
powiedź, że go niema, zdawał się bydź bardzo 
n iespoko jnym , oś w iadczył naglącą potrzebę mó­
w ienia z H rab ią , 1 dodał, że maczey, niebędzie 
ju tro  (oddź w ierny) na swoiem mieyscu. Rzecz 
ta  zdawała się oddz wierne mu tak  w ażną , że 
ośw iadczył p rzybyłem u c z ło w ie ko w i, że pana 
jego znaydzie zapewne przejeżdżającego się kon­
no w  Hydepark. C złow iek ten udał się natych­
m iast na wskazane sobie mieysce. Z a trzym a ł ma­
sztalerza: k tó ry  H rabiem u tow arzyszy ł. Ten u- 
w iadom ił Hrabiego, a nieznajomy oddał mu lis t, 
k tó ry  przeczyta ł, a potem zsiadł z konia i roz­
m ó w ił się z oddawcą, poczerń zaraz pośpieszył 
do m in isteryum  spraw w ew nętrznych , gdzie na­
przód postanowiono, zaproszoną na w ieczór kom ­
panią odwołać , i poczyniono potrzebne rozpo­
rządzenia p o licy jne  i  inne. L is t  podany H ra ­
biemu Harrow hy  w  parku, pisany b y ł bez żrdney 
o rto g ra fii i zaledwo czytać go można. Zamach 
m orderczy m ia ł już przed miesiącem bydź u- 
skutecznionym; ąle zaszły jakieś przeszkody. M ię­
dzy naznaczoncmi ofiaram i zna jdow a li się szcze­
g ó ln ie j X iążę łf 'e llin g to n , Lordow ie  Castlereagh 
i  Sidmouth 1 Pan Canning. < /

Gazeta Courier doniósłszy o szczegółach m o r­
derczego zamachu, kończy tem i słowy: „  By­
łoby rzeczą zupełnie niepodobną , byłoby prze­
c iw  wszelkim  wyobrażeniom rozsądku, jakie  o 
naturze lu d z k ie j mieć można, tw ie rd z ić , żeby 
pragnące k rw i podżegania w pismach polotnych, 
k tó re  dzień w dzień, co ty d z ie ń , każdego mie­
siąca. co rok, wychodzą, me zrządziły  tak  okro­
pnych skutków , jakie s;q właśnie teraz ro zw i­
nę ły. Nayznajomsi, na jzac ię ts i, na jb e zcze ln ie j­
si z owych nauczycieli ludu, jego mówców, je­
go pisarzów, me ustawali wszakże zalecać czy­
te ln ikom  swoim opątrzyć się w  xięgę— w  czar­
ną xięgę — w k tó re j zapisywać mają im iona 
tych , k tó rz y  d o jrz a ły m i już są do żniwa w  dniu 
zem sty, ka ry  1 spraw iedliwości. N ie posunęliż 
się inn i daley jeszcze, czyż nie u tysk iw a li, że 
nie masz jakiego Bellingham u , k tó ry  położył o- 
fia rą  pewmych członków gabinetu ? (Bellingham  
b y ł mordercą Регсеѵаіа). Możnaż tu  myśleć o 
pojedynczych  ty lk o  m ordercach ? N it  należy ra ­
cze j m ów ić o bandzie m orde rcze j?  K tóż  ze­
chce tw ie rdz ić , k tóż  może w ie rzyć, że ca ły  śpi- 
sek ogranicza się na owem poddaszu ? N ie zna- 
ezionoż broni i zapasów' wojennych na tysiące 
ludzi? N ie będzież to  pierwszym aktem k rw a ­
w e j trageńyn ? Znalezione puginały nie sąż po-
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dobne ze swego składu do tych , k tó re  z hrab 
stwa York  przysłano ?

Niewiadom o jeszcze, w yraża  gazeta Guardian , 
jak rząd w prow adzi sprawę p rzec iw  spiskowym. 
T rz y  są do tego drogi. A lbo  ich pociągną za 
zbrodnią stanu; albo za popełnione na Smithers 
m orderstw o (co już  uczyniono) i  gwałtowne k łó - 
cie i  strzelanie, albo nakoniec za m orderczy sp i­
sek na m inistrów '. Pierwsza droga jest powol­
na i  pełna fo rm a lnośc i; jednakże gdy droga ta  
wszystko odkryć m oże, spodziewać się należy, 
że ją wybiorą. (Do obwinienia tego rodzaju ma­
ją już bydź dowody. Jeśliby m orderstwo nie mo­
gło bydź wykonane w  massie, m iało nastąpić po­
jedynczo; m ordercy m ie li zw iązk i w  różnych czę­
ściach kraju). D ruga droga oparłaby się na ma- 
łe y  ty lko  liczbie g łów , 1 to  może na tych , k tó ­
re  naym niey p rzew in iły , gdyż zabicie Smithersa 
uważane bydź może za przypadkowe. T rzec ia  
droaa, oświadczenie zbrodni za śpisek m order­
czy, postaw iłaby ]ą w  klassie m nie jszych w y ­
stępków (gdyz cała rzecz opierałaby się na sa­
m ym  zam/arze) i  zamieniłaby ją ną występek 
(misdemeanor).

W ypadek ten sp ra w ił nawet na gazetach 
oppozycyynych takie wrażenie , że ty lk o  z nay- 
w iększym  w strę tem  o rzeczy te y  pisały, i  nie 
p rzy tacza ły  niczego na jey upiękrzenie, 1 me u- 
s iłow a ły  wzniecić w ątpliwości jakiey względem 
praw dy tego faktu . Jednakże dzisieyszy num er 
gazety M orn ing-C hręnic le  odzyw a się już znówu 
w  następującym nienaw istnym  duchu: —  , ,Ra­
zem z wielą innym i musimy ubolewać nad za- 
w ik łanym  systematem , k tó ry  pogrążył naród 
w  d ługach, m ili jony ludu przyprow adził do u - 
b ó s tw a , i  jak się n iestety okazuje, n iek tó rych  
w  m ałey liczbie p rzyw iód ł do zbrodni stanu.” —  
„  Jeśli, dodaje gazeta Courier, M orn ig-C hronic le  
jeszcze z k ilka  dn i ubolewać będzie, zapewne 
dowiedzie potem w  dobrze wypracowanych a r­
tyku łach , źe śpisek na zamordowanie wszystkich 
kró lew skich  m in is trów  od nichźe samych po-» 
chodzi.”

Goniec, którego Pan BroiLgham  w y s ła ł do 
k ró lo w e j, i  k tó ry  dopiero dnia 3 i  stycznia z D o- 
■cer w yp łyną ł, pow róc ił tu  już wczoray ze W ło ch . 
Pogłoska, że K ró low a przybyła  już do В ги хс ііі, 
dokąd się Pan Brougham  natychm iast uda, jest 
zawczćsna.

W  Irlandy i, Glasgow i  w  pó łnocne j stronie 
A n g lii, powstają nowe zaburzenia, nie pochodzą 
jednak ze względów po litycznych ale z niedo­
s ta tku  żywności. Dotąd jeszcze uciska tam bar­
dzo ubóstwo, a m robek jest tru d n y  i  m ały.

W  Glasgow w  domu jednym  po jm ano i  u - 
w ięziono 27 delegowanych od sąsiedzkich sto­
warzyszeń re form atorskich.

L is t  A ng lika  p isany z wyspy ś. Heleny dnia  
2 październ ika  з 839.

W idz ia łem  k ilka  razy Jenerała Bonaparte- 
go. Niemogę nazywać dziś inaczey męża, k tó ­
r y  n iezbyt dawno prawa dwóm trzec im  czę­
ściom E uropy  przepisywał, ponieważ lekarz je­
go mieniąc go Napoleonem  w  p ryw atnych  
swych pismach, by ł za to  staw iony przed sąd
wojenny i  ukarany Rozmawiałem z nim , i
sądzę, że odpowiedzi jego by ły  pełne o tw a rto ­
ści na te pytania, do zadawania k tó rych  sam mię 
niejako naprowadzał. Zdrow ie  jego jest nieco 
nadwątlone, lecz um ysł zawsze wyniosły i czyn­
ny, możnaby powiedzieć, iź  będąc zajęty te ­
raz z potrzeby pracą, w iększe j jeszcze nabył 
sprężystości.—  Uważając on teraz z ustronia o- 
soby, pierwsze ro le  w Europie grające, m niey



ey gs tii lub chw a li jc h  postępowanie. 
N&y większą t* ż są dla niego ro z ryw ką  pisma
pe r\o d  czr<r, które  ciekawie czytu je . -  A  lu -
bo,nir_dostairczы;ą v u innych, ty lk o  m ia is trow - 
skie, be» U udności przecież i z rzadką przem- 
k l yoscią umie L łs r ,  choć rozm a ic i. ubarw io­
ny, c d r ; . f t 'd re y  prawdy rozróżnić—  Nadzie­
je , to bóstwo przebywające we wszystkich i 
wszęd ie , me jest w c*lę  obcą dla smutnych 
mieszkańców Longwoodu. Jenerał Bonaparte 
gruntuje swoję. nadzieję szczególniej na poło­
żeniu W . B ry tan ii. —  R 3&u jednego rze k ł do 
tnme:

n Bząd wasz odniósł cios śm ierte lny; ra ­
niony OJ1 jest W samo serce; liczę ja b ż d s  u - 
derze nie pulsu jrgo, i  w iem  kiedy bić prze­
s tane. W a lka  ostateczna będzie atrassziwa; da­
remne są ps łowenis mężów ze strony oppozy- 
cyyney, ażeby zapobiegli wysileniem konw ul- 
s y y n jo i; wszelkie zabiegi i  starania ich na nic 
się me p rz rd  d/ą, bo zawsze sku tk i wyborów  
n iń  eezy ć będą ich zamiary. Systemat w yb ie r- 
czy mużna przyrównać do instrum entów  je­
den ty Ib o ton wyd ją  :y h. Zna to  bardzo do­
brze naród angielski, i  dla tego, gdy w y  im  
o cierp liwości naprzyeUość prawicie, odpo­
w iedź jego jest zawsze jednaka: Oto umie­
ram y z głodu, ju z  dluzey czekać nie możemy. 
Co do m inistrówy c i pedobno chcie liby się poz­
być ze świata ty c h  wszystkich , k tó rzy  żyć 
nietrsają z czego i o c h ł b  dopominają s ęę. ale 
tez wtenczas zerwą się pęta m ewoh ludu an­
gielskiego, a może i  moje.46

Pomimo, źe Jenei*ał Bonaparte niczego od 
F rancy i spodziewać się nie może, na jczę śc ie j 
przecież do niey rozm owę swą z w ric a . " „Z a ­
wsze kochałem F ra n c ją  (są słowa jego) i  sną­
łem  ją dok łida ie . G dyby przed dniem i 3 B ru -  
m aire, osiągnęła by ła  praw dziw ą wolność, na­
tenczas obalenie jey poczytywałbym  sobie za 
występek. Lecz Francya nie tna ła  naówczas 
wolności, a ta  me mogła panować w kra ju , gdzie 
się rus towama katowskie zagęściły, w kra ju , 
gdzie zgromadzenia wyborowe potęp ia ły  się na­
wzajem, g iz ie  d y re k to rya t słał reprezentantów  
ludu aż ao Smaroari, ażeby tam lub na okrę­
tach, na k tó rych  przewiezionem i bydź m ie li, 
pom arli. T ak  tedy nie wolności, jak m ów ił 
spraw iedliw ie Fontanes, ale panowaniu rozpu­
sty komec położyłem. Gdy w  roku  i 3 i 4 o- 
pusnczdłem Fontainebleau, udając się na skały 
przeznaczone m i od n ieprzy jac ió ł na mieszka­
nie , rzekłem  do współtowarzysze w  wygnania 
mojego: jeżeli Burbonowie zaózną panowanie 
jako p ią ta  dynastya, pó jdz ie  im  pomy ślnie; ale 
je ś li przeciwnie uważać się będą za dalszy 
ciąg trze c ie j, zginą niechybnie. Jakoż nie o- 
m yliłem  się. G dy nieco późniey odebrawszy 
M on ito ra  wyczyta łem  w  nim  tńowę Fernanda , 
w  k tó re j szczególniejszą między k rzyw ą  a pro­
stą lin ią  oznaczał różnicę, wszedłem do ga­
binetu Bertranda: wołając B e rtra n d z ie  m in i­
strowie Króla fra n cu zk itg o  wzywają nas na po­
w ró t do F rancy i. I  tey c h w ili postanowiłem 
tam  pow rócić. Radzono mi przed wyjazdem, 
ażebym, nim krok  t t n  przedsię wezmę, wprzód 
o sposeb e myślenia znakomitszych urzędników  
cyw iln ych  i  osób w o jskow ych  stara ł <ię zape­
w n ić . A7z>! odpowiedziałem; je że li lud i  wov- 
eko je s t d la  mnie e tem uczuciem, ja k  daw n ie j,

muszą pojedyncze opinrje ustąpić tak wszech­
w ła d n e j w o li, a jeś lim  u tra c ił pierwsze, na n ic  
mi. się drug ie nie przydadzą. Ogrom massy po- 
сЩ ёа za sobą ludzi pojedynczych, lecz n ik t mas­
sy sam jeden nie pociągnie za sobą N igdy
nie zawiodłem szę (dodał) na sposobie myślęn*a 
Francuzów, Іесг na obcych. M onarchow ie za­
pom nieli niebawnie o tem, co im  ddem , a pa­
m ię ta li dobrze o tem, co im  wzią łem  Nale­
żało irn było przewidzieć to; jednak po wypad­
kach nawet i  3 i 4 roś u b y łem jeszcze w b ie­
dzie co do tego punktu. W idząc , źe Rossy a 
za jm u je  X;ę? twoW arszawskie, a Prussy połow ę 
Saxonii , i że A  u A ry  a zasypia na to  spokoy- 
nie, obudzi się, pom yśiiłem , skoro uyrzy- mtę 
na pow rót we F rancyi. Ta  pewność, opiera- 
jąca się na zasadach dopieroco? przytoczonych, 
sk łon iła  m ię do opuszczę ma wyspy E lb y .46

Lecz w ię ce j bez porównania zajm ująca 
jest rozmowa jego o teraźn ie jszych wypadkach. 
Czytając w  dziennkach nazwisko Decazesa, w i­
docznie zawszę obrusza się. i  nazywa go nic n ie- 
znaczącym człow iekiem . „  C y liż  można mnie­
mać (rzekł razu jednego) aby ten cz łow iek i  in ­
n i mmbtrowie. zdołali kiedy co stałego posta­
nowić? I  h jedyr.em zatrudnieniem  jest, zaw­
sze p jUĆ to, co sami zbudowali. A  że na prze­
m iany c-b e partye powstają na siebie, sąw ięo 
w  wieczney u iespokojności, ja k ie j jedna d ru ­
gą nabawia. Po studniowych rządach moich 
b id z ó  spraw iedliw ie pochlebiali de mokratom, 
ażeby uspokoili tę obawę, w k tó rey  cały na­
ród  naćwozus zo Aa wał— . Jakoż poAano wienie 
k ró lew sk ie  zhgodsiło  ustawę dogadzając in - 
teressom tey  partym—  Niezadługo a to li o w ła ­
sne d :ieło lękać s/ę zaczęl ; a korzystając 
z w p ływ u, jaki im okoliczności ówczasowe i ca­
ła  Europa p^d bronią stojąca nastręczały , 
wspierali partyą  przeciwną. W kró tce  i t ba de­
putowanych zd Aa im  się bydź niebezpieczną, 
chociaż s kła daty ją osoby z r.ch poręki w ybra ­
ne. Niebawnie w ięc wyszło postanowienie uk, ń - 
ctające posied/еш е izb i  nastało prawo- w ię ­
kszą liczbę ob wateli dp zgromadziń w ybo ro ­
w ych  przypuszczające. Prawe to  u trzym uje  
ich  w  tym czasow ej ty lko  popularności, a bo­
da jby  rn się o m y lił, w krótce p rze jm ie  ich  no­
w a obuwa , k tó ra  działanie prawa t ig o  w s trzy ­
ma p ie rw e j m że, nim do skutku p izyp row a- 
dzonem zostanie.46—  Zdaje się że n iewola jest 
dla Bonapartego wtenczas naynieznośniejsza, 
gdy się w  myślach nad te raźn ie jszym  stanem 
F ra n cy i zatapia. W tenczas to  nie be* w zd ry - 
gnienia spogląda na szranki otaczające m iejsce 
mieszkania jego.

H i S Z P A N I J  A .

Dziennik paryzki zagorzałych ro ja lis tó w  
zwany Dziennik sporo w, takie wiadomości z H i­
szpanii o g ło s ił. “ L is ty  z M adry tu  pod dniem 
i 4tvm  lutego don ios ły , źe dnia 4go buntow n i­
cy musieli opuścić stanowisko, jak ie  zaymowa- 
h w7 n ie w ie lk ie j odległości od la Cortadm a. Re­
duta tameczna ma 5i d z ia ł, a obronę jey po­
ręczono w o jsku  morskiemu. Co się tycze ma­
łe j  d y w iz ji  buntow ników  pod wodzą Rie^o 
teę lis ty  w yraża ją , iż  ona nie mogąc ssę u trzy ­
mać w okolicy A lgesiras, cofnęła się ku  w y ­
spie Leon, dla złączenia się znow u z swojemi, 
co ley podobno trudno będzie uskutecznić. In - 
” 7 -  , 7\ ^ la str y tu  P°d dniem l j t y m  opiewa,
iz  óoo żo łn ierzy z d y w iz ji Riego przeszło do



w ojska  królewskiego.—L is t  zaś z Radvxu pod 
dniem i i t y m  lutego w y ra z ił,  Ц  buntownicy, 
k tó rzy  wyszli z wyspy Leon , i pociągnęli ku 
Aigesiras, cofnęli się do wsi leźącev na. brzegu 
zwanym Ѵехег, a jenerał kró lew ski F reyre , zo­
staw iwszy meco Woyska przed wyspą Leon, 
pociągnął zresz tą  do wsi Conil, leżącey między 
tąż wyspą i Ѵехег , skącl pisze , ze na bunto­
w n ikó w  uderzy , a przeto co chw ila spodzie­
w ać się b itw y  należy. W yżey  wzmiankowane 
lis ty  z M ad ry tu  zawieraią szczegóły stracenia 
M elchiora  sławnego herszta rozbó jn ików . N ie­
zm ierne m nóztwo ludu zebrało się na rynku 
zwanym M ayor  dla przypatrzenia się karze te­
go cz łow ieka , sławnego rozboiem w  Estrem a- 
durze, i zabraniem k ilk u  kass rządowych. Słu­
ż y ł 011 m iędzy Geryllasam i podczas woyny 
z francuzam i w  H iszpanii. W ed ług  i ea0 ze­
znania, m iał Іу ік о  około 80 wspóln ików , uzbro­
jonych w  stare k a ra b in k i, pałasze 1 puginały. 
Zapa rł się , iakoby w yda ł kiedy odezwe prze­
c iw  K ró low i , i  p rzyzna ł tak  w  sadzie", iak i  
na spow iedzi, że na śmierć za s łu ży ł; a zakoń­
czy ł życie z zimną k rw ią  1 odważnie.

Z  dzieńmkow paryzkich m in istrow skich M o ­
n ito r  to  zaw ie ra : „N a jśw ieższe wiadomości
z H iszpanii są pod dniem 17tym  lutego z Ma­
d ry tu  , a pod dniem i 4tym  z Kadyxu. Podluo- 
m ch , puikow-mk powstańców Riego . k tó ry  we 
a ,5oo ludzi ru szy ł z w yspy L e o n ; zosta ł' od­
c ię ty  od swoich przy Chiclana, udał sie ku G re­
nadzie. Jenerał naczelny powstańców Qinroc*a 
od rzuc ił oliarowane mu przez jenerała Freyre  
przebaczenie pod warunkiem  , leśliby broń zło­
ży ł. Odpowiedział on, iż gdy towarzysze bro­
n i jego dla obrony narodowych swobod i  zapro­
wadzenia konsty tucy jnego rządu oręż przeciw  
Monarsze podnieśli, me mogą "odstąpić od swe­
go zam ia ru , dla uskutecznienia którego krew  
swą do o s ta tn ie j k rop li vrvlać postanowili. Na 
tem  zakończyły się uk łady '; teraz zdaie się, iż  
oręż rzecz roztrzy gnie.

Dzienniki liberalne to  og łosiły  : dnia la* 
tego rano nadbiegł z M adrytu  goniec, m urzyn, 
do posła hiszpańskiego w Paryzhi , i długo ba- 
w ił u niego. N iek tó re  osoby chciały się cze­
goś dowiedzieć od mego o H iszpanii F lecz po* 
w iedzia ł ze ma w yraźny rozkaz, Żebv nic nie 
opowiadał. W edług lis tów  z Kadyxu . n ic w a - 
zm-go w  okolicy tego miasta n ie ra szło. Po­
wstańcy przez kilkanaście dni ro b ili nvwe ba-' 
te rye  na wyśpię Leon , w czem przeszkadza­
ły  im szalupy^ kanomierskie uzbroi one w Ka- 
dyxie ; wszakże dokończy l i  swey roboty. Po­
kaźnie się bydż pewną rzeczą , że Pułkown k 
Riego doszedł do A igesiras, a przeto ciągnął 
bardzo blisko jenerała Odonell stojącego z od­
działem woyska w A lc a la  de los Gażńles; wszak­
że me przyszło do w alk i. Opuścił potem puł­
kow n ik  Riego okobce A igesiras, 1 w ró c ił się 
ku wyspie Leon , ale nic- wszedł na ma. Ł a - 
tw ó  dóysć przyczyny niedzinłania jenerała F rey­
re przeciw  powstańcom, lubo znaczny ma ko r­
pus woyska pod swćin dowództwem. Dowia­
dujemy się bow iem , ze dy w iz ja  grenadyerów 
pro w mc yohalny ch w ty m  korpusie zapowie­
działa wyraźnie , iż  strzelać do pow tańców  
me będzie. L is ty  y,as z M adrytu  zw iastuia iż 
tam nieukontentowanie do najwyższego sto­
pnia dochodzi. a przyszło iuz do tego, iz nie 
lękają się tam głośno cbiąwiać zdan.-a śwoiego,
1 ze wszędzie po m ie lc a c h  publicznych mó­
w ią  iuź śm ie le j o postępowaniu rządu.,,

Dzieńnik Ind ica te iir wychodzący w Bordeaux 
prócz powyższych wiadomości to  leszcze zawie­
ra : „L is ty  z G ibra lta ru  pod dniem jm ym  lu ­
tego doniosły , że d y w iz ja  pułkownika Riego, 
k tó ra  nadciągnęła do Aigesiras , iest należy­
cie u zbroi ona i urządzona ; że kupiwszy koni 
1 żyw nośc i, pow róciła  do wsi Ѵехег.,.

Kurs w ileń. naassyg rubel s r „  3 r . kop. 84 ; 
dukat hol. nowy r . 11. kop. ós, s tary r . 11 k. 35 
im perya ł 67 г. kop- Зо.

W olno Drukować Ignacy l ic z k a  Kom. Ccuz Czl. —  w m in io  w D ru k a rn i Rodakcyi

O g ł o s z e n i a .
i .  W  re d a k c ji gaze ty K u ry e ra  L i ­

tewskiego dostać m ożna o p ra w n y  ca ło ­
ro c z n y  zb ió r gaze t K u ry e ra  L ite w s k ie -  

- g o , na  ro k  j ó j g .  Cena exem p la rza  
r .  s r. MO.

1. Od wileńskiego gubernialriego Rządu o- 
głasza się : i i  na zaspokojenie skarbowey nale­
żności od nieakuratnego postawczyka, wileńskie­
go żyda M ichela Gordona , poi * ug kontraktu  
zawartego z zarządzającym byłą w W iln ie  korn- 
missyą prowiantską depo , Dombrowskim. liczą- 
cęy się z procentam i rub li srebr. *4 o 5  kop. 6о£, 
przeznaczona na przedaż paręcznika za teg i  
G ordona, obywatela Józefa Łappy z majętności 
jego o te rkayć , w powiecie w iłkom ierskim  poło- 
ZOne] i !  Dubeyki z 69 dusz poddanych i  
wszelkiemi do niey przynależnościami , z którey 
za 1019 r o k , podług opisania wyliczono rocz­
nego dochodu ru b li srebr. 280; a zatem życzący 
nabydź takową w ieś , zechcą przybydź do tego 
gubermalnego R zą d u , na te rm iny : pierwszy 
dnia 28 , d rug i 3o mca a p ry la , a lyzeci dnia  

m aja terażnieyszego roku. D n ia  8 marca 
1020 roku.

Sowietnik Ławrynow icz.
Sekretarz Kazirn. Nowicki.

} '  majętności Gudłankach w Królewstwie 
Polskim , województwie Augustowskim , obwodzie 
ІѴіагуampolshm znaydującey s ię , u P. Dom i­
n ika  K  aysiewicza , dzierżawcy teyże majętności, 
jest do zbycia koniczyny czerwoney angielskiey

fu n tó w  dwa tysiące , którey fu n t  ma się sprze­
dawać po z ł p o i• 1 g r . 20/ ktoby więc życzył 
j ą  nabydź w jak ie jko lw iek ilo śc i, zechce zgło­
sić się w każdym, razie do tegoż P. Kaysiewicza.

1. Komitet P tu  Rosień. stosownie do przedni- 
sań zwierzchniczych objaw ił tak przez okolniki 
wewnątrz tego pow ia tu , jako też i  przez gazetę 
Kuryera. Litewskiego, że na dostarczenie dla woy­
ska drew , świec 1 słomy odbywać się m ia ła l i ­
cy tac ja  w dniach 21, 2З 1 20 zeszłego mca fe -  
bruar. , lecz w ter minach po mienionych gdy się 
n ik t życzący p rzy jąć  na siebie tę powinność nie- 
ja w ił,  naznaczają się przeto jeszcze na ten przed­
m iot terrmna w dniach 22, 2З i  24 teraźmeysie­
go mca marca. 1820 roku mor ca 6 dnia.

Marszałek P tu Rosieli. M ich a ł Iwanowicz.

, 1 • Podaje się do wiadomości, iż  po zeszłym
s. p. Ludw iku Groffie Tyszkiewiczu , wyprzeda­
ją  się m ajątk i tuż p rzy  mieście W iln ie  poło­
żone .je d e n  zwany Popławy z dworna m łynam i, 
z tych jeden murowany na dwa p io tra  z me­
chaniką naylepszą o 8 kamieni z krup ie rn ią  do 
robienia krup perłowych , drug i m łyn drewnia­
ny  o 2 kamieniach na py te l z przynależną mecha­
n iką takoż austerya murowana z pokojami mie- 
szkalnemi 1 stodołą obszerną; do tychże Popław  
gpunta , łą k i , i  zarośle , w obszerności swojey, 
D ru g i majątek zwany Rybiszki i  Równopoie trzy  
w iorsty za miastem W ilnem odległe położenie 
gruntów w najlepszym  ga tunku , z łą k a m i, la ­
sami , zaroślami i  sadzawkami z domem nowo 
zabudowanym gościnnym  •» / szpacyery;  do tego 
m ajątku ciągłych poddanych dymów cztery w u- 
przęży i  gospodarce naylepszey. Życzący ta-



kowych majątków nabycia, niech się zgłosi do 
zarządzającego interes sami, Iwaszkiewicza, mie­
szkającego p rz y  Stym Jukopie na Łukiszkach 
pod Nrem  748.

Ogłasza, się po raz d ru g i i  trzeci.
2. Stosownie do przedpisow zwierzchności i 

postanowienia Zgromadzenia Szlacheckiego gu- 
bem ii L it .  W ile ń . , przeznaczone zostały te r-  
in ina do l ic y ta c j i  na wzięcie podradu w  powie­
cie brasławskim na d rw a  i  świece, na potrze­
by roku teraźnieyszego w dniach teraź. mca m ar­
ca. a mianowicie: 20, 22 i 2З, a ostateczny prze­
ta rg  w dniu 24 tegoż miesiąca marca, k tó rych  
a rtyku łó w  już wyliczono przez kom m itet dre- 
w ny  roczney potrzeby, d rew  sążni jednopolano- 
w ych  2 02, świec fun tów  1,068. Na jakowe te r- 
m rna przez ninieyszą awizacy ą wrzywają się kon­
trahenci, k tó rz y ' jeśliby m ieli zamiar wziąść ta ­
kow y podrad, zechcą przybydź do miasta p o ­
w iatowego W id z  i jaw ić się w kancellaryi dwo- 
rzańskiey Brasł. Dnia 2 marca 1820 roku.

M arszałek pow iatu Brasławskiego M icha ł 
'  W  awrzęcki.

2. W" skutek Naywyźszey w o li i  zalecenia
Zwierzchności potrzeby wojennych w powiecie 
Telszewskim co do opału, świec i  słomy zała­
tw ia ć  się odtąd będą przez podrady, do wzięcia 
k tó rych  naznacza się lic y ta c ja  i odbywać się 
będzie ‘w  mieście powiatowyrm Telszach w  te r ­
m inach następnego marca 20, 22, 25 i  ostate­
czny przetarg dnia 24. Dnia 28 lutego .1820 r .

Marszalek, Pow. Telsz. Stanisławy P iłsucki.

2. K om m ite t pow iatu w iłkom ierskiego zgo- 
• dnie z myślą postanowienia w yższe j zw ierzch­

ności, uczyniwszy w przódy ogłoszenie po para­
fiach w  ty m  powiecie znajdujących się; iż  po­
winność dostarczenia drew , świeć i  słomy dla 
woyska nie w  naturze lecz przez opłatę goto­
w ych  pieniędzy i  podrady ma się u ła tw iać, gdy 
dopiero zostaje obowiązany odbyć formalne l i ­
c y ta c je  w term inach , od teyźe zwierzchności 
naznaczonych; jakoto : w dniach 20, 22 i  2З na­
stępnego miesiąca marca z ostatecznym prze­
licytow aniem  dnia 24 tegoż miesiąca, przeto aby 
czas odbycia rzeczone j l ic y ta c ji b y ł w szystkim  
życzącym (weyść w  obowiązki podradu) wiado­
m y; objawia przez ninieyszą pub likac ją  żądając 
aby ci, w term inach powvż opisanych , s taw ić 
się w  mieście powiat. W iłko m ie rzu  w  kancel. 
Szlachec. dla wzięcia in fo rm a c ji a z tąd oświad 
czenia kom m ite tow i swych zamiarów nie omiesz­
ka li. Roku 1820 feh ruary i 27 dnia-

Marsz. P tu  W iłkom .A dam  Kniaź Zagięli.
Sekr. Paw łow icz.

chlebia sobie, ie  należytą usługą zjedna dla  
siebie względy i  zaufanie powszechne.

2. W  Uniwersytecie zn a jd u ją  się zbywające 
okna stare z ramami wkuciem rozm aite j wielkości, 
które się będą przedawać przez pub liczną l ic y ­
ta c ją ż y c z ą c y  kupienia tych okien m ają się sta­
wić dnia  i 5 marca teraźniejszego mca o go­
dzinie htey po południu w koliegium S. Jana 
w sali górney , gdzie była daw n ie j B iblioteka.

Sekretarz F e lix  Mierzejewski.

2. Dom dwópiątrowy, z dołem na imbarach  
przeciw placu pod N . 48 położony , do fu n d u ­
szów plebanii S. Jana należący , będzie się w y ­
puszczał przez publiczną lic y ta c ją  w dzierżawę 
na la t trzy  od 2З kw ietnia roku teraźniejszego. 
L ic y ta c ja  odbywać się będzie we trzech term i­
nach to je s t: 19, 22 1 26, marca teraźniejszego 
mca na sessyi rządu uniwersytetu o godzinie 
źtey po południu. Zyczący licytować  • takowy 
dorh, m ają się stawić w terminach oznaczonych, 
na miejsce posiedzeń tegoż rządu z prawnem i 
ewikcyami.

Sekretarz F e lix  M ie rze jew ski

2. M y  niżey wyrażeni podajemy do wiado­
mości pub liczne j , iżby n ik t się me w ażył da­
wać pieniędzy JP . Fryderykow i Rudolfow i na  
kamienicę na u licy  dom in ikańsk ie j pod N . 42 8 
sytuow ane j, ponieważ takowa kam ienica nie 
ty lko jest zatradowaną , lecz na niey zalega wię­
cey długów, których zaspokoić starać się obo­
w iązan i jesteśmy. H enryk H artw ich .

F ryderyk Szettler.

2. Kom itet powiatowy Oszmicński, za ter­
m inu  na lic y ta c ją  dostarczenia drew  , świec i  
słorny d la  icoysk w powiecie ko asystujących, 
przeznaczył dnie 20, 22, ’ 20, i  na ostateczne 
przelicytowanie dzień  24 teraźniejszego m ie­
siąca m arca; ktoby więc życzy ł sobie p rzy jąć  
obowiązek dostarczania dla woysk takowych a r ­
tykułów , zechce na wyrażone term ińa do m ia­
sta O szm iany, do kance lla ry i urzędu mojego, 
jako  m ie jsca lic y ta c ji przybydź. D a t roku  1820 
mca marca  5 dnia. M arszałek Pow iatu Oszmiań- 
skiego Kaw aler orderow. Kazim ierz Czechowicz

2. A ng lik  rodem, a teraz rossyyski podda­
ny  i  obyw ate l, Jerzy K in g  , poleca względom  
Szahowriey Publiczności swóy należycie dobra­
ny  skład fa jansów  ang ie lsk ich  w Rydze, na u- 
l ic y  Sundergasse, pod N . 28, w nowo założo- 
rym  m agazynie, gdzie się ty lko prawdziwy to- 
■wdr ang ie lsk i przedaje. W yżey pom ieniony po-

2. Apteka na R udn ick ie j u lic y  po zeszłym 
Janie Zeidlerze jest do wybycia, lub zaarędowa- 
niar, ktoby przeto życzył weyść w umowę o oną, 
zechce się zgłosić do teyze apteki; a tam o cenie 
oraz warunkach poinformowanym będzie.

Takowe ogłoszenie może bydź dó Kur. L it .  
przyjętem  poświadczam. Jakób 1 owiański Z iem ­
ski P tu W . Pisasz.

2 Z g iną ł dnia 6 marca 1820 sztuciec instru­
mentów chirurgicznych  (Bmdzeich) jednych sre­
brnych, drugich w srebro oprawnych, w ogóle 
sztuk 16, sztuciec ten, zewnątrz p rz y ta rty , w sa­
fian  pąsowy jest obłożony, atram entem  splamio­
n y  w ew nątrz  manszestrem pąsowym w yb ity  
składa się "pojedynczo. Jeżeliby go k to  zna laz ł 
lub w iedzia ł gdzie się z n a j d u j e ,  raczy się zgłosić 
do Apteki W . Gutta na u licy  Z am kow e j. O d­
bierze przyzw o itą  nagrodę.

2 K to  ma dziedziczny fo lw a rk  o m il 2 od 
W iln a  lub mało daley, mający osady 3 lub 4 w ło ­
ścian zagospodarzonych, z zabudowaniem odpo- 
wiedmem do obszaru ziemi 10 lub 12 w lo k  miec 
pow innego, w ćobrey przysądzić, niech racz zgło­
sić się do niżey podpisanego w  domie pod N. 6 
przy u licy  Ostro bramskiey m i e s z k a j ą c e g o ,  a ten  
okaże chcącego nabyć takowy f o l w a r k , z tym  wa­
runkiem : aby grunta  b y ły  me w  szachownicach 
znakamipewnemiograniczony i niezawodną ew ik ­
cyą. Takowe doniesienie podpisał Ignacy Rolacyą z   r - -
G aw r emski Kom. T ro c . A d  w.

3. W yjeżdża ją  za granicę na miesięcy 1 o do 
Prus i  Saxon ii: obywatele grodzieńscy , sta ro - 
zakonny Jefroimow Abram ow icz G órn ick i, M e  - 
je r  Jochelowicz Szyfran, i  obywatel kcw icń ik i 
Eliaszow  Abelowicz S c łc w ity c iy h

3 Odjeżdża na powrót do rodziców za g ra  
nicę do Prus T^udwik H artw ich.
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H a y d n ,  A r ia  de lla  C reazione, D e l oc- 
chio a l d ile tto  . . . . . .

— . —  D uo — . —  C ara fp o s a  a te ѵісіпа. 
K o u r a k i n  P c e s s e  N a t a l i e .  Cavat.

C ara voce a ffe ttuosa  . . . .  
L a f o n d .  L e  Troubadour franęais au 

Tom beau du Prince Poniatowski. 
R i g h i  ni .  M o n  coeur soupire des 1’ aurore, 
S e s s i  M.  B a r  o n n e  d e  N a t o r p .  M a r­

cia m ilita lre  e canzone popolare. 
V iva  A lessandro , viva  . . .

—  N otturno  a 2 Yoce. G ia  la  notte
s' a w i c i n a ......................................

S o u m a r c k o f f .  L e  Troubadour sup- 
plian t, G entille  Chatelaine . .

R.LC.

3o
60

[D  A  N  S E  Ś. 

a  g r a n d  O r c h e s t r ę .

B o y n e b u r g h  F , 16 Yalses 9 Ecoś- 
saises et une Sauteuse pour 2 
Yls. F i. C lar. 2 Cors et Basse 
op. 6 .........................................   .

—  12 Yalses et 8 Ecoss. idem  op. 7*
K o z ł o w s k i  J. 9 nouy. polon, a gr. O r ­

chestrę , executśes anx bals de 
la  C o u r , suivies d’ une Yalse, 
d’ un a ir  liongrois et de deux 
Masurques . ..............................

—  6 polon. 3 Menuets et 5 Gontre-
danses a gr. Orch. . 1 . *

C O N C E R T O S .  

pour le Ѵ іоіоп avec Orchestrę-

B  a i  11 o t  P . Sixiem e Concerto op. 18 * 
— . —  —  T ro is ie m e  —  7 .

—  —  —  Septieme —  —  —  21 .
—  —  —  H m t ie m e  ------22  *
—  —  —  Concerto G  m oll

F i s c h e r .  Concerto pour V . principal
op. 2 ..........................................

L a f o n t  C . P . Second Concerto ,
LV  i  o 11 i  J. B . 26me Concerto . . .

—  — , —  2 7me idem .

Q  U  I  N  T  Ę  T T  1,

Quatuors et T rios  pour le Ѵіоіоп.
V

  /

B a i l l o t .  Romance et a ir  russe yarie  
pour Y iolon av. acc. d? un V . Y le . 
et B. op. 2З . . . . .  .

C h e r u b i n i .  O pera E lis a , ou le  Yoya- 
ge aux Glacieres du mont St. 
Bernard , arrangee eu Quatuor, 
pour 2 V . Y la . et Ycelle . .

—  Opera F an iska , arrangee eu Q ua- 
tuor pour 2 V . A . et Ycelle.
par F is c h e r ....................................

K r e u t z e r .  Them e ѵагіё p. V . ar ran­
gę eu Q uatnor avec piano , ou 
2 d V . Y la  et Ycelle  par Rocas. 

K r o m m e r .  3  grands Q u in te tti p. 2 V .
2 Yles le t Ycelle  op. 100. . , f

M a s o n i .  Y a r  sur Г air. D i tan ti pa l- 
p iti p. V . Y la  e t Y celle  . .

R o d e  P . 4 me Q uatuor p. 2 V . A. et B. 
op. 18. , , . . . .

4 5

45
i 5

60

45

§0

70
10

5o

id

2 йо

1 7°
2 \ 20

—-  4 me Them e ѵаг.іё p. V .  princip sur 
lin  mouyement de marche av. 
2 V . A . et B. et Instruments
a Y e n t ad lib ..............................

R o s e t t i .  3  Quatuors p. 2 V . T a ille e t  
Ycelle  op. 6 . . . . . .

D U O S  Ei r S O  L O  S. 

p o u r  l e  Y i o l o n .

C a m p a g n o l i .  6 Duos poiir 2 V .  faci- 
les et progressifs, composes pour 
P u tilite  des jeunes amateurs op. i 4 * 

Г  a rt d’ inyenter a V  improviste des 
fantaisies et Cadences p. le Y  
form ant un recueil de 246  pie- 
ces amusantes et utiles, en tous 
les tons majeurs et mineurs op.17. 

7  D ive rt. composes pour 1’ ехегсі- 
ce des sept principales positions
Op. l8  . , ł i  ̂ i i  i - i
3 o CapriceS pour un  V . seul 

op. i 5 L iv . 1. . . .  * .
R e c u e i l  d’ Exercices p. V . composes par 

Ć enda, G rayina, Locate lli, Ł o i­
l i , T a r t in i ,  Yeicchtner etc. . 

R o i ł a  A. 3  Duos p. V . et Y la  . .
5  gr, D u e tti p. Y . et Y la  op. 8. 

V  i  o 11 i. 3  D iy . p. Y . seul, avec acc.
de p i a n o ...................... ........ . 4

R.

1

2

L i h o n.

G  U  I  f  A  R  R  E .

20

20

1 4 o 
2 ; 20 

2120 
a g o

80

3o

5o

4  80 

— 4 o

80

B & r t o i ó ż z i .  Rondo pour G u ita rre  et
piano  ..................

B l u m  C. D iy e rt. progress. soigneusement 
doigtć L iv  1 ..............................

C a l i .  Petites pieces ponr la  guitarre.
C a r  u  11 i  F i gr. Son. avec gu itarre  obli-

gie op. a5  * ł < . . .  .
—  Solo ѵагіе sur F a ir  de la  M olina-

Га op. 107 i . i . . . i
•—= Recueil de differents morceaux f a -1 

ćiles et progressifs pour G u ita r­
re  seule , et deux guitarres, soi- 
gneusemeut doigtćes pour les 
Commenęaiis op. 120 

^  R eperto ire  des EleveSj soigneuse­
m ent doigtć p. G uit. Seule o p .i2 4 . 

M o  l i n  o. 2 Fantaisies pour G u itarre  *
N  a v a* Y a r. e Polacca p .Y .e G jtta rra  op.54 . 

—- X I I  Yalses et un Them e ,av. Y ar.
op# 5 i  « i i . . . .  *

*— Diyertissem ent p. 2 G uit. * i
— t Sonatine pour G u ita rre  . < .

R o s s i n i .  Cayat. de Tancred. T u  che ac- 
cendi t . . i * *  . . ,

S a m b u c e t t i .  Yalses, Allemandes, Fan­
taisies , Romances etc. . .

T r u s k o l a s k i .  Y a r. sur un theme ori- 
ginal. op. 5 ...............................

H A R M O N I E .

L i n d n e r .  Musique m ilita ire  p. 2 Clar.
F I. 2 Htbs. 2 C o rs ,  2 Bassons, 
2 Trom p.Trom bone, Grosse Cais- 

T im b . ou petit Tam b. et pe-se
tite  Clar.

C.

5o

5o

20

io
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60
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M o z a r t .  3 pieces d’ Harmonie p. a Glar.
2 H tbs . 2 Bassons e t 2 Cors L iv .  i .

   2 pieces idem  —  idem  . . . 2.
— i  —  p. 2 C la r. i i i  B , 2 Bassonś

e t 2 Cors . . . L iv .  3 N . 4.

T  u  c h . H a rm o n ie  p. 2 C la r. 2 Cors 2 Bas­
sons e t 2 H tb s . non oblige-op,2ś.

tW a le h .  3 Marches p. 2 U la r. 2 H tbs . 2 
C o rs , F L  2 B  e t T ro m p . N . 1.

W  e b e r. S ix  M arches p. 2 C la r. 2 H tbs.
p e titę  F L  2 Cors, 2 Bassons Con­
t rę  basson e t T ro m p e ttę  . .

C  L  A  R  I  N  Ё  T  T  E .

R . C i

3 -3o 
20

10
10

B  a c k  o v  e n. C oncertante p. 2 C la r. av\ 2 
V . 2 A . 2 H tbs  2 Bassons 2 Cors
e t Basse cp. i o ........................

,—  3 Duos concertans p. 2 C la r. op* i 3 ,
—E C oncerto  p. C ia r. av. gr. O n l i .  op.16.

B a e r  m a n i i .  3 a irs  y  w .es p. C la r. ay.
ac. de P O rchestrę  tou p iano 
op. 12 . . . . . N . 1.

—  ę  r  p .C la r. V .V la e t  Y l le b p l iS .
B  e e t h y  e n. Seste tto  p . 2 C lar. 2 Cors

e t 2 Bassons . S  . ' , . .
B  o e h n e r . F an t. p, C la r. av. ac. de 1’O rch. 

op. 2 i
C r  a )m e r. C once rtino  p ,C la r . ay. O rch . .
C r e m o n t ,  i r  C oncerto  p. C la r. av. O rch .

op. 4 . . . . . . . . .
P a n  z i.  P o t P o n r r i p. C la r /a y .  2 V . V la .

Basse, F i.  2 H tbs . 2 Bassons et 
2 Cors ad lib . op. 45 . .

—̂  C oncertan te  p. C la r. e t Basson p rm - 
c ip . av. 2 V . H tbs. F I  2 Cors 
V .  e t B . op. 4 y ........................

D r e s s l e r .  Q u a tu ó r p. CHar. V .  V la  et 
Y i le  op. 10

D  u  V e r  n o y . Therne 
ac. de p iano

80

80
80

90

W e b e r .  Quintetto p. Clar* 2 V . A. et
Y ce lle  op. 54- . ..............................

W  i  1 m  s C oncerto  p. C la r. av. O rch  op. 4o.

F  L  U  T  E .

yarie
N. 1.

C la r. ay.

2.
3.

C lar. C o r ,  V . Y ła .

av. 2 V .

E g g e r s .  Sestetto p
Y ce lle  e t B ......................

E n g e l b r e c h t .  Y a r. p. C lar.
Y la  e t Y lle  op. 4 .

F i s c h e r .  C oncerto  p. C la r. 011 H tb s . e t 
Basson av. O rch . op. 11 

L e f e y r e .  4 me C oncerto  p o u r C la rin e tto .
.—  —  6me —  idem  —  idem  

L o e s e n e r J .  G . Y a r. p. C la r. av. 2 Y .
Y la  2 F i.  2 Cors e t Basse op .4 . 

M o z a r t .  C oncert p. C la r. ay. 2 V . 2 F I.
2 Bassons 2 Cors Y ia  e t Basse. 

M t t l l e r .  R om ance ѵагіёе p. la C lar. av. 
acc. de V O rchestrę  op. 9 

—  C once rto  ay. O ic h . cp. 10 . .

R e i c h a .  Q u in t. p.C lar.en S ya Y .Y la  e iV lle 4 
R i o  i  te .  C oncerto  p. C la r. # p. 24 . .
B o n .  Them e finp is  ay. Y a r. p. C lar. av

acc. d ’ O rch .............................   .
d e r  H a g e n .  Y a r. sur une Yalse 

russe ....................................
—  —  la  G ayo tte  de Y e s tr is  .
—  —  le  m enue t de la  Reine.

B  e r  b i  g u  i  e r . C o lle c tio n  d? a irs conm is 
arrangós en D iio  p o u r 2 fh ite s ,
1. S i ip p le m e n t ..............................

—  18 E xe rc iu s  , ou  E tudes dans tons
les tons , p o u r se fo rm e r au me- 
canisme de tou tes  les pe tites  
C le fs , 3 me S upp lem ent . .

B i s e t s k i .  3 D uos concertans p. 2 F I. 
C a m u s .  24 Serenades , composees d? a irs 

n a tio n a u x  yaries p. une f łu te  
op. 1..............................L iy .  1.

D r o u e t .  S iud ien  fu r  d ie  F lo tę  m itB e -  
ze ichnnng der S te lłe n , w o  man 
A th e m  hoh len  sole . . . .  

G e b a u e r .  Yałse fa y o rite  de la  Gardę 
ю |  N a tiona le  ѵагіее p. une F I. . .
20 H  a h n. 3 polonaises  ..............................

K. e 1 z J. F . Y a r. sur F a ir .  D e r  tre u e
T o d  op. 61 . ..............................

—  une rom ance op. 62 
20 ;K  r e i  t l i .  2 Them es yaries p. Fb  N . 3.2.3 . k 
20 M e  z g e  r . 6 Solos p. F I. e t B. op. 6 .

R o s s i n i .  O u y ę rtu re  e t A irs  des Operas 
Inganno fe lic e ,  e t L a  Gazza sk­
ó ra  , arrangós p. F I. 2 C la r. e t 
2 Bassons pa r L e  G rand  . .

10 S c h a e f f n e r .  3 Q ua t. concertans p
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C lar. C or. e t B . op. 5
F b  su r 1’ a i r , derS u s s m a n n .  Y a r. p 

tre u e  T o d  
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w  k ró tk im  czasie w y y d z ie  d ru g i dodatek n o w ych  nó t w  d rodze się zn a jd u ją cych  a da 
jący z lecen ia  do p rzes łan ia  na P ro w in c ją  są p roszen i o w y m ie n ię  za każdym  razem  im ie n ia  au­
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m ie n ie , ró w n ie  n iep rzy jem ne  w yp isu jącem u jak  i  d la  posyłającego. Ł
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